
UWAGA: D li prenumeratorów .Pracy“ taniej o Mk. 50.—  oprócz niedziel ł śwlu.

Ife 30, ttidź Ponfcézfofok 30 stycznia W?2 r, Cena 20 m*. f|g prfffrfjf 21? WtrffWgfC n títm  Bgfłtwt naütw. Bo» Wł

j f | f |  | g | |  Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligancp pracujące)
Cni pmineratc 

Kesifcztła Hk.400
nt previne!i „ 500 
Zagrsnlĉ  „ 800
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zniżka.

W rolach gMw».: K a r f a  B r y d z i A s n a  i J o z e f  W ę g r z y n , art. Teatrów Warszawskich.
Wstrząsające sceny zapisane w smutnych dziejach Narodu Polskiego na ziemi Ojczystej, jaki 
T tz ti Pragi przez Rosjan, podkopy czynione przez więźniów pod skarpy iortu i wiele innych.

Przed wyborem 
nowego Papieża

U/oozysiość' Coaclava, *
RZYM. 20 (PAT.) Haras. Dnia

2 lutego kard. Vanutellt odprawi 
mszę do Ducha św„ po mszy tej 
odprawiona będzie modlitwa proli- 
gendo sumo pontiflce. Tegoż dnia
o godz. 3 ej popołudniu 30 kardyna
łów zbierze się w kaplicy 6w. Pa
wła i  tam to wszyscy przy diwię- 
kach .Venl Creator Spiritus* uda
dzą się w pochodzid na Conclate. 
Przed pochodm będzie niesiony krzyż.

R M ]  t s r i p a U f .
RZYM, 2» (PAT) Hara*. Przybyli

te  kardynałowie; Lafontaine z Wenecji, 
Ratti 2 Medjolanu, Lucon z Reims* Mau
rin  z Lyonu, Dubois z Paryża, Oaeiaoch 
z Grami i Mcrciera z Malin.

RZYM, 29 (PAT) Haras. Kardynał 
Mery del Val został jednogłośnie wy
brany członkiem mieszanej kom isji kar
dynałów» która ma kierować sprawami 
kościoła przez czas Interregnum.

Fiaitóa tlifólm msza iałsbna.
PARYŻ, 29 (PAT». W kościele 

Notre Dame w obecności prezyd. M ille- 
randa odprawiono uroczystą mszę ta- 
łubuą za iu iariego Papieża.

Ba Górnym Śląsku.
\  _

Sensacyjna kradzież.
KATOWICE 29. AT). Delegacja 

polska komunikuje: Z 37 na 28 bm. 
popełniono kradziet w biurzo polskiej 
delegacji dla rokowań gospodarczych w 
sprawie O. Śląska. Za pomocą podro
bionego klucza otworzony został pokój 
i  szafa i  skradziono niektóre papiery. 
Skradzione akty składały się z proto
kółów, z posiedzeń wspólnych polsko- 
niemieckich oraz odpisów w sprawach 
bielących mniejszej- wagi. O kradziet 
podejrzany jest woźny delegacji, pole
cony w swoim czasie przez Naczelną

Radę Ludową, jako człowiek godny za
ufania. Woźny jest aresztowany. Śledz
two w toku.

Niemcy uczą się po polsku.
v KATOWICE, 29 (PAT.) Nie

mieckie' władze szkolne postanowiły 
w części niemieckiej O. Śląska 
wprowadzić nieobowiązkową naukę 
języka polskiego i zachęcać mło
dzi eż do tej nauki, wskazując na 
możność otrzymania lepszego stano
wiska na O. Śląsku ze znajomością 
języka polskiego.

lo au a la  w la s k a t i  M m M
KRAKÓW, 29. — Przed k ilku  

dniami przybyła do Krakowa Komisja 
Rewizyjna, wysłana przez Ministerstwo 
Skarbu celem przeprowadzenia rewizji, 
przeprowadzonych przez banki krakow- 
ekie tranzakcy) dewizowych. Na czele 
komisji tej, składającej się wyłącznie t
zawodowych urzędników, stoi dr. W y- 

' i przy współudziale 
iniejficowego delegata Ministerstwa Skar*
trwał. Komisja bada

bu d-ra Kuśnierza bardzo szczegółowo 
rejestry i  księgi bankowe, interesując 
aie tak ie  sprawami wekslowemi. W Kra
kowie obiegają pogłoski, jakoby w jed
nej z f i l j i  Banku Zagranicznego, operu
jącego na terenie tutejszym, wykryto 
powatne nieprawidłowości. Na razie 
wynik i tej rewizji trzymane są w ta
jemnicy.

Z t e j .
Czerezwyczajki ukraińskie.
CHARKÓW, 29. Rada Komisarzy

Ludowych republiki Ukraińskiej wydała 
dekret przekazujący wszystkie bez wy
ją tku  sprawy aresztowań władzy Komi- 
sarjatu Sprawiedliwości i jego organów 
miejscowych. Osoby aresztowane przez 
m ilic ję winny być najpóźniej w ciągu 
dni 7 zwolnione albo wydane organom 
komisarjatu sprawiedliwości.

Chaos w aparacie wymiaru spra
wiedliwości jest dotąd niesłychany. Zwła
szcza w więzieniach Komisji Nadzwy
czajnej siedzą setki osób przysłanych z 
prowincji, których akta zaginęły. Uw ię
zieni sami nie wiedzą przeważnie, pod

i‘ akim zarzutem ich aresztowano. Warun- 
;i sanitarne więzień przeohodzą wszel

kie wyobrażenie. Obecnie skutkiem epi- 
demji chorób zakaźnych i  głodu warunki 
te jeszcze się pogorszyły-

I n M s t l i  waionki nznaala i f y i o M a i t i  
EolpH

LONDYN, 29. (PAT). Haras. Jak 
donoszą dzienniki rząd angielski skłania 
się uznać niepodległość Egiptu podpew- 
rem i waronkami. Mjędzy łn. stawia wa
runek pozostawienia garnizonu angiel
skiego u wybrzeży kanału Sueskiego, 
oraz żąda od Egiptu zobowiązania się do 
zaniechania wszelkiej po lityk i przeciwko 
A ng iji.

I i n j S a  a  t o i M j a  w S ta d .
(Sytuacja niewyjaśniona).

WIEDEŃ 29. (PAT). „Neuee W ie
ner Tageblatt* donosi z Londynu, to 
wszelkie wiadomości jakoby Ameryka 
odmówiła udziału w konferencji genu
eńskiej są eonajmaiej przedwczesne. Z 
Waszyngtonu donoszą, &e dotychczas w 
tej sprawie na Radzio gabinetowej nie 
zapadła &adna decyzja.

RZYM, 29. (PAT). Stefani. Telegram 
z Trypolisu donosi, ie  wojska włoskie 
zajęły miejscowość Misurata, która w 
ezasie w ie lkie j wojny dostała się w ręce 
zbuntowanych żołnierzy tureckich. Oku
pacja ta zapewnia Włochom posiadanie 
całkowitego wybrzeża Libia. Okupowa
nie okazało się koniecznością ze wzfllęda 
na potrzeby handlowo i  komunikację 
międzynarodową.

. f l p l  p łiim o tn ik a  n M d i i e i i .
KATOWICE, 23. (PAT). ‘  Niemiecki 

pełnomocnik Schiffer wraz z otoczeniem 
wyjechał wczoraj do Berlina.

B a ta  liliami fcr. zafO
BERLIN, 28. (PAT). Dzienniki nie» 

mieckie podają na podstawie informacyj 
z kół parlamentarnych, że Rathenau u- 
patrzony jest przez W irtha na ministra 
spraw zagranicznych.

Głód w Rosji.
MOSKWA 27. (PAT). Głód w Ro

sji przybiera- coraz straszniejsze rozmia
ry. Wypadki żywienia się mięsem Ludz
kim  coraz częstsze. W  Kamionce gub. 
Sa marskiej aresztowano 2 kobiety pod 
zarzutem zabójstwa 2 staruszek, w celu 
użycia trupów na pożywienie. Te same 
kobiety żyw iły się mięsem swych zmar
łych dzieci. We wsi W ielka Hutczyna 
pow. Puchaczewskiego stwierdzono u« 
rsędownia, że 10 rodzin żywiło

Człowiek-zwierzę
Bramai w O akt wadlag roagtaiaai y*wioi«ł 

E U  LA  . OLI

„La bête Humaine*4
K lar ją  O ra !:ą  i Józefem R uniozem

w rslach główuyeh.
Pocaątek prteditawltri w aM aialt •  I■*>). 

Paste-partout walne tylko aa l ez» »«ana*.

nzś !
Ulubieniec publiczności, niezrównany 

HArtRY PEEL
w 4>o eerjowym eykla okraiów p. i

3l!i|a Jeździec bez głowy 3 SSlJa
t a j e m n a  m o c  w4r.\V

^«'•ząsające spotkanie H»rry Peela 7 .Jeźdź- 
S«a bez głowy*. Nadzwyczajne przygody boha- 

1 aiebezpieczny spać r po Unie nad g ł>  
wami mz|uszoD,ch lwów i 

Poeaątek prxr4.«tawi«a o J ej,
W ido w a la debra« ograaoa.

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy S ł  Prenume

ratorów o niezwłoczne wpłacanie 
^num eraty  za ubiegłe miesiące^ 
Wyż wszystkim, którzy do dnia 1-go 
'•tego nie uiszczą należności* będzie
my zmuszeni wstrzymać wysyłkę
£ * * •  ____________________
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W f l R D  T H i E U
Urzędnik; Urzędu Mieszkaniowego, przy Magistracie m. Łodzi
po k ró tk ic h , lecz c iężk ich  c ie rp ien iach  zm arł w  szp ita lu  w  Rado^ 
gąszczu, os ierociw szy żonę i dw oje drobuych ¿.'.icśęi.

Pogrzeli odbędzie się w o w to re k  zo szpita la.
W zm arłym  tra* im y serdecznego p rzy jac ie la  1 zacnego kolegę. 
N iech mu z iem ia  lękką będz ie l

I r u i 'U j  B n rts B B t t a t e  f r t j  f a j i s t M

■ •

I E J
: ni trapów od^r/.cbyw&nych na cmen
tarzu.

Wypadki 1 udo żer.-twa zdarzały się 
również we wsi Slawniki. Podobno wy
padki zarejestrowano w RzpUtej baszkir- 
skiej, gdzie jako pokarmu używano 
ciflob wyrabiany z mąki, otrzymywanej 
z mieszaniny kości zwierząt domowych
• f?u,»y- , .  .Ludność żywi się również suszo
nym nawozem końskim. Klęska głodu 
nawiedziła też okolice Orenbtirga. W 
jednym tylko powiecie Kałmykowskim 3 
tys. dzieci skazanych jest na nieuniknio
ną śmierć głodową.

m m  0 iP iZ 3 !]i iM ls I J U M l.
(Od %cUuneyo koresp.l

WARSZAWA !i8. Przed k ilku  dnia
mi przechodził Alejami Jerozo lim skim i 
jakiś C/łowiek, dźwigając na piecach 
dość dużą paczkę. W iatr opakowanie 
nieco rozerwał i przez dńurę w y jrz .ł 
dużymi literam i zdaleka się odznaczają
cy wyraz „Komunista“ . Przechód ił 
Właśnie wywiadowca defensywy po licy j
nej i zauważył to. Zaintrygowany udał 
sit; śladom niosącego paczki# który za
prowadził go do pewnego domu w Mo
kotowie. W rócił więc do swego biura i 
zameldował o uczynionem przez siebie 
odkryciu Przeprowadzono rewizję pod 
wskazanym adresem i paczkę tę znale
ziono, była w niej bibuła komunistyczna.

W * mie»?.kanlu, gdzie znaleziono 
bibułę, znajdowała ’ się ty lko  kobieta, 
która początkowo oświadczyła, ie  iiie 
wie ro to *a paerka i ską<l się w lej 
mieszkaniu wzięła. Aresztowano Ją jed 
nak i sprowadzono do defensywy, co 
widząc wskazała źródło, skąd bibuła 
przyniesiona i kto ją  przyniósł. Na 
miejsce wskazane przez aresztowana 
kobietę udała się policja i w jednym z 
doinów w śródmieściu znaleziono «Ibrzy 
mie zapasy lite ra tury bolszewickiej, po
pakowanej w paczki, gotowej do ekspe
dycji. Policja ukryła się w „składzie* 
i czekała «a osoby zgłaszające się pc 
paczki. W  cią^u dwueh dni zgłosiło 
się 14 mężczyzn i 2 kobk-ty. Policja 
osoby te zatrzymała i pdy już przez 
dłuższy czas n ik t sic »odchodził* za
brano wszystką bibułę do . defensywy 
wraz z lf i ma oiobatai, która areszto
wano.

»
Ostainie wiadomości 

z Warszawy.
(Od wUutmęo koretp. Jt

{—) W Warszawie w poniedziałek 30 
b. m. z powodu pogrzebu Jego Swiętobli- 
wości papieża Benedykta XV zaniechane 
będą przedstawienia w teatrach, kinema
tografach, oraz wogóle wszelkie zabawy 
publiczne.

(—) W  Bydgoszczy z powodu gra
sującej od k ilku  dni grypy, Kuratoijum 
nosi się z myślą zamknięcia wszystkich 
szkół.

(—) Z dniem 1 lutego na kolejach 
obszaru wolnego miasta Gdańska wej
dzie nowa taryfa podwyisaoaa o 76 pro«.

(—) Od lti-c in  dni temperatura w 
Poznania waha się miedzy 16 a 20 sto
pniami posiżtg nera.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Według obiegającej w Pary

żu pogłoski peset sifcsuiccki dr. Mayer 
n a  byś Zw ołany, a;.ś na jego miojisa# 
n a  byś mhieewany Rathenau.

(—) Od 19 lutego w Rrtmsssck 
ma być podniesiony o aoo proe. poda
tek na wyroby alkoholowe i o ISO proc. 
na wyroby tyturdewe.

(—) W łecie rb. grupa ¿ngłelEkich 
studentów eiładająea się z 800 osób ma 
zwiedzi« wezyetóie sa jw i^k^e  muzea

niemieckie Rząd Niemiecki zawiadomił 
odnośne władzo a •'idei >kie, że przejazd 
ko rej u mi i lokale studenci angielr-cy bę- 
d^ mieli darmo.

(—) W Sznrlotenburgu, NuekCln i 
Lichtenburgu-doszło wczoraj do v.' lk ich 
demonstracyj bezrobotny .-!i. W biohteu- 
burgu tłum ro/¡grabił sklepy. Policja 
interwenjowała. Spodziewają 6ię w naj
bliższych dniach demonstracyj bezrobot- 
nych w samym. Berliuie.

(—) Persja pierwsza z pomiędzy 
wszystkich krajów uznała nowe państwo 
irlandzkie.

(—) Francuskie Min. spraw zagr. 
ustaliło wysokość odszkodowania dla ro
dziny pozostałej po majorze Mdntalegró 
zabitym na (i. Śląsku na 2,26^,000 frank.

(—) Parlament ausirjacki'ra tyfiko
wał traktat handlowy z Czechosłowacją.

( — ) Z M eksyku donoszą is k ro 
we, ta  pomiędzy M eksykiem  i G w a
tem alą w ybuch ła  w o jna .

(—) Nowy ambasador w Paryżu hr. 
Sforza obejmie swe stanowisko w dru
giej połowie lutego.

(—) Pr-zydent H&rding zażądał od 
kongresu 5 miłjonów funtów sztorl. ro- 
cz»ic na przeciąg 10 lat, jako subsy- 
djum dla amerykańskiej floty handlowej.

(—) Ogłoszono dek In rację nowego 
rządu rumuńskiego, wyrażając;?* chęć 
kontynuowania programu po lityk i rządu 

,poprzedniego, t. j.  po lityk i ^-erdeczne^ 
przyjaźni, zwłaszcza z państwami, z Któ
remi Rumunia przez v, H k ą  wojnę bar
dziej się zbliżyła.

(—) Rząd sowietów demobili żuje 
żołnierzy i instruktorów urodzonych w. 
r. 1807 i 1998.

W nocy z czw a rtku  na p ią tek, 
specjalne organa p o lic j i  dokonały 
re w iz ji przy u ltey A ndrze ja  29, w  
m eszkan iu  naletącem  do p rzę iin ika  
W ydz. S ta tystyczneg > przy M ag i
s trac ie  in. Łodzi, W ito ld a  Tom oro 
w  i cza vol Radzińskicgo.

Jak się okazało T om orow icz  b y ł 
członkiem  K om ite tu  -O kręgow ego 
Kom unistyczne j P a r t j i  Robotniczej 

’ Po lsk i, oraz o rgan iza torem  szkoły 
a g ita c y jn e j P a r t j i  Kom unistycznej. 
Tom oro wice posługi w a ł się pasz
portem  pa1*tyjnym, oraz posiadał 
sfałszowane św iadec tw o  m ob iliza 
cyjne, w e -iług  którego uw ażany by ł 
ja k o  pe łn iący  służbę w o jskow ą, 
chociaż w rzeczywistości b y ł in te r 
now anym  w ciągu 21 m iesięcy. 
P rócz re w iz ji w -m ieszkaniu Tomo- 
row ieza, dokonano rów n ież  re w iz ji 
w biurku jego w Wydz. Stat. Ma
g is tra tu . Tom orowicza are&ztowaao 
i osadzono w więzieniu przy ulicy 
Mil«?», zaś dalsze śledztwo w toku. 

•
•  •

Od dłuższego czasu już specjal
ne organa policji zwróciły «wagę 
na te, i ł  w dzielnicy bałuckiej, ruch 
komunistyczny rozwija się nader 
intensywnie. Wobec powyłszego do
konano w tygodniu ubiegłym rewi- 
ąjl w lokalu komitetu dzielnicy ba
łuckiej KPRP. Znaleziono większą 
ilość .bibuły“ komunistycznej. Aresz
towano ogółem 6 osób. bip.

S î r g j k  d o z o r c ó w  d o m o w y c h .

W croraj odbyło fdę zebranie do
zorców domowych i fabrycznych. Przed
stawiciel zarządu: zw. zawód, p F idler 
zdał aprawozdanle % dotychczasowych 
staiań w co!u przyjęcia do porozumie- 
nia z kaniientczni! ami, lecz ci ostatni 
oparli się i nie chcą w żaden sposób 
OTTiferowai, uzałeźnlaląc podwyżkę od 
zmiany dekretu o ochronie lokatorów.

W  końcu zebranie przyjęło nastę
pująca rezolucję;

i) Ponieważ wszelkie zabiegi o 
polepszenie warunków pracy i płacy 
oraz mieszkań spotkały się z zaciętym, 
bezwzględnym uporem zo strony ka- 
rojeniczników, którzy sami doradzali 
sfr jk  w celu wywarcia nacisku na 
zmianę ustawy o ochronie lokatorów w 
Si jmio.

2; Ponieważ, pomimo usilnych 
starań zarządu związku o załatwienie tej 
sprawy polubownie, nio otrzymano żad 
nych rezultatów.

8) Ponieważ władzo są w tej spra
wie bezradne,

ogólne zebranie dozorców' postano
w iło vjysti\pić do walki zo swoimi wy
zyskiwaczami—kamienicznikami i przy
stąpić do strajku.

Rozpoczęcie strajku naznaczono na 
dzień 3 lutego rb.(piątek).

0 ile wr przeciągu tego czasu spra
wa ta nie zostanie pomyślnie załatwio
ną, w Łodzi wybuchnie strajk dozor
ców domowych. (bip)

K a l e n d a r z y k
D t i i  Franciszka 
Jutro Martyny
Wschód słońci, 8 m. 28 
Zschód „ 5 a. 11
Wschód księżyca 6 :n. 5 t 
Zacn^J * 4 m. lu

— Z Wolnej W.zechnicy polskiej. W
8 mea‘r*.c ¿i ■«> j*^in i > u a .a  istnie ia 

o 1921 ¡2-2 Uvol .a Ws -.echnica po lsk i  
r o s !8 ' a i ł  czt ry wyd-i%ły: mfttsmatycz- 
no^prtyroilo.cty, bu mą i  #tyc* »y, n-uk 
politycznych i apol»iczi>yoh# oraz  peda- 
gosic*’'y.

0'!ói;*a ł cxba t^uebaerfiw rzeccy- 
w aty^b 'O wydżiata ii pówyisiych wy
nosiła w ro. u b;c'ęcym ),367, w tern 
męiczyzn 684, Kob e' 6C3- ^od 
dem narodowościowym ty ło : I,C5) po
laków, 810 J-ydów, ukrflińców » 4 ro- 
cjan; pod wyjjiędem wyznaniowym: 6 5 
1 atol ków, i8  cwaoi ei ów, *51 żydów, 
4 prawosławnych, 1 o i 6 $ »“¿zwyzna- 
n>owyi b.

- -  Żydzi a danina. Po szeregu dole- 
gacyj żydowskich przybyłych z miast 
kresowych z żądaniem zwolnienia Od za
płaty daniny, zaczynają teraz przybywać 
tak ie i delegacje z b. Kongresówki.

Pierwsza zjawiła się delegacja z 
Hrubieszowa. Przyjął ją  dyrektor depar
tamentu minist. skarbu, p. Wistnborg, 
który obiecał wysłać rozporządzenie do 
dyrektora lubelskiej Izby- skarbowej, aby 
on poczynił wszelkie możliwe ulgi?

Jednocześnie Związek kupców ży
dowskich w Warszawie wysłał do Izby 
skarbowej memorjał z żądaniem ulg da- 
ninowych dla przedsiębiorstw tytonio
wych.

— 0  aałeincść za bilety na Maskaradę 
Czerw. Krzyża. k » a n te t  L>oche<Jew Me- 
etttłytli Czerwonego Krzyża zwraca się 
z pruebą de osób, które otrzymały bile
ty  na raaskaradę w dn. 5 D. m. i do
tychczas za nic nie zapłaciły, o jaknaj-  
szybsze uregulowanie aalctnopci w biu- 
rzo Czerw. K r/yża  «Piotrkowska s r .  0(|) 
w ged^maeh * U 8—8 p. p-

— Obława. W aeey ubiegłej wła
dze śledezc dokoaały w w ią li ,w róinyck
hotelach, restauracjach i loiiabich pu
blicznych. Aressłtewano k ilka  todejrja- 
nych osób. (***P)

Y ? f!tr. t r r 7 n H ff > w i y h \

Teatr Niejaki, Cegiei»>łeoa 63.

I>ziś przedstawienie w Teatrze Miej
skim zawieszone.

Jutro „Casdida" dła zrzeszeń. B i
lety z poniedziałku, ważne, na ju trze j
sze pm dstaw lcnie »Candidy*.

Z życiR organizacji P R ii
K oła P rao. Tram .

zwołuje na poniedziałek dn. 30 b. m. #  
klubie NPR. Piotrkowska 91 dwa zebra
nia I o godz. 9 rano, I I  o godz. 8 wiecz.
0 liczne i punktualne przybycie uprasza 
Zarząd.
P o g a d a n & a  G a - s o ^ ą d a w a .

W  poniedziałek, > dn. 30 stycznia o 
godz. 7 wiecz. w Klubie (Piotrkowska 
91), odbędzie się czwarta pogadanka o 
zadaniach polskiej klasy .robotniczej w 
samorządzie miejskim. Koledzy intere
sujący się temi sprawami proszeni są o 
liczne przybycie. Wstęp tylko za legi
tymacjami.

M iło ś ć  w  d r a m a c h  

O s k a r a  ¥ / i i d e ’ a .
Interesującą prelekcję na powyższy 

temat wygłosił w d. 22 b. m. w Teatrze 
Miejskim znanylitorat i tłumacz, p. Wao- 
ław Rogowicz, Oskar Wildo (Uajld) obok 
swej wytworności słownej, subtelnej iro- 
n.ji i mistrzowskiej paradoksalności (Lord 
Paradoz) — o ozem wszyscy wiedzą — 
b y ł '— i to podkreślić należy — równio* 
głębokim znawcą i miłośnikiem duszy 
ludzkiej. ,

Jednym z najbardziej zajmujący oh 
go problemów' — był problem miłości. 
Król życia, ostatni wyraz mody i dobre
go tonu, potrafił z przedziwną subtelno
ścią rozchylać płatki mimozy — dusjyr 
kobiecej, współczując zawsze je j cierpie
niom na tle miłosńem, potrafrł wznieść 
się i przebywać w rejonach duszy mę
skiej. — Uczucie miłości, zjaw&ko amo
ralne według klasyfikacji filozofjl było 
dla W ilde’a zjawiskiem artystyczuom l 
jako takie rozpatrywane«!. W postaciach 
swych bohaterów scenicznych nie starał 
się" Wilde uwydatniać t. zw. „czarnych 
charakterów“ dla tem dobitniejszego pod
kreślenia szlachetności pozostałych. Prze
nosił kreacje swe z życia, rozpatrując j *  
pod bytem widzenia artystycznym — nie 
moralizatorskim.

Już w pierwszym jego dramaeie 
młodzieńczym p. t. „Księżna Parmeńska* 
motyw miłosny jest silnie zaznaczony.

" W przedziwnej piękności utwórz* 
¡u-enicznyrn Salome“  poruszył W ild* 
nta'e interesujący go problem walki tt- 
czucia z obojętnością. Salome, córk* 
Hrrodjady, kocha oddanego Bogu i me- 
d litw le  proroka Jana. Gdy jednak mimo 
swej nadziemskiej piękności zostaje od 
trącona, w duszy je j następuje to, oe> 
Barbey D’Aureville dowcipnie określ# 
jako „fiknięcie anioła“ , stającego się 
'djabłem. Salome.żyje myślą o zemści», 
rozkosz znajduje tańcząc z głową św. 
Jana na półmisku, którą całuje w oczy t 
usta zamarłe, rozkoszujo się słonym po
smakiem krwi... przelanej.

— „Pocałowałam usta twoje, Joha
nami!“ ... •

W  zestawieniu z pokrewnemi utwo
rami Flaubert» i Kasprowicza; „Salome"
— podobnie, jak i utwór polskiego poety
— wyróżnia się oryginalnem ujęciem te
matu biblijnego. Flaubert, traktując te
mat więcej historycznie, siłą rzeczy o l i 
wnymi bohaterami ucssynił nie proroka J 
„białą dzieweczko“ , lecz llerodjadę i — 
Heroda. /

•Omawiając „Tragedję florencką“ , 
która pomimo pozorów, nie jest — zda
niem prelegenta, — pospolitą historją 
trójkąta małżeńskiego, wskazał p. P .?»- 
wicz na widoczny ślad satyry wein i a bo
rowskiej w ujęciu stosunku bogatego 
kupca do żony. Mężczyzna, dla którego 
miłość kobiety nie jest wypełnieniem, 
lecz uzupełnieniem tylko życia, umie — 
w poczuciu rozciągającego się na nią 
prawa własności — walczyć o kofciet* 
na śmierć i życie z przeciwnikiem. W y
bór kobiety, tej nrodzonej niewolnicy, 
pada zawsze na silniejszego, kt€Vy moż« 
narzucić je j wolę posiadania. „K ie  wi<v
działam, ieś taki silny“ . „N jew icdzic^fc, 
żeś taka piękna“ . — Ku lt s iły  — koR

Piękna. — I  pojednanie nsd trupem po- 
onaaego kochanka.

Prelekcji dopełniła recytacja pięk
nego utworu wildc'owskiego p.t. „Świąt* 
Kurtyzana“ , którego motywem jest, U  
kto wyznaje swe uczucia osobie ukoeha 
nej — traci ie na rzecz tamtej.

P. Stronska-Wasowska, interpreto
wała z nadzwyczajną intuicją i zrozu
mieniem trudną rolę miłośnicy. Pod adre
sem prelegenta, mała uwaga: osłabił wr& 
żenie interesująco napisanej prelekajw 
odczytując ją  z rękopisu, a preytem 
dykcja p. Rodowicza, z czego jako nie— 
aktorowi tmdno mu czynić zarzuty — 
posestawia wiele de i&esenia. S.
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Sprawy polskie w Lidze iarodow.
Pierwszy delegat Polski przy Lidze 

Nfi. .-ów, prof. Askpnazy, który świeżo 
pOrtidcił z Genewy w ton spo ób cha
rakteryzuje stan spraw polskich na te
ren.o L ig i Narodów:

1) Sprawa administracji W isły na 
terytorjUm W M. Gdańska: Polska 
•ąpomi nała się w tej sesji o przyznanie 
je j administracji dolnej W is ły  na tere
nie .Gdań-^a. Na terytorjum Wolnego 
Miasta W isła  ma długości 26 kim. 
i  idzio tu o ujednostajnienie w ręku 
polakiem zarządu całef W isły od iródeł 
«o .u, s oi a. Gd.ńsk ze swej strony upo-. 
minął się o przyznanie tej administracji 
Kadzie Portu. Sprawa ta była już 
dwukrotnie zdecydowana: najpierw przez 
Radę l^ r tu  w myśl żądna Gdańska, 
a następnie apel Polski od t f j  decyzji, 
«i.ieruWany do Wy a kiego Komisarza 
Hakinga został przez decyzję tego 
»slatniego również odrzucony.' W tych 
waruiikuch miał być rozpatrywany po
no wido apel Polski, skierowany tym 
fazom do K idy  L ig i.

Delegat polski przedstawił na piś- 
mio propozycję, polegająoą na tem, żeby 
«Kidac administrację dolnej W isły PoIboo, 
a pozwoleniem W. M Gdańskowi i Ra- 
dzio Portowej posiadania swego delega
ta w Polskiej Dyrekcji Rzecznej w To 
jfuriiu dla spraw, dotyozących dnlnej 
Wifcły. P iop^yo ja  ta została prze lsta- 
wioua na dwóch naradach, które odbyły 
®i«3 w sekretarjacie L ig i dnia 12 b. m. 
wieczorom er z nazajutrz 13 zrana.

Prezydent Sahm nio chciał ani 
il/szeć o tej propozycji i żądał roz
strzygnięcia sprawy na terenio ściśle 
prawnym i to natychmiast, z odrzuoe- 
Biem apelu Polski,

W poniedziałek 13 po południu 
,*dbyło się posiedzeni« Rady Lig i Naro
dów, na którem Rada zdecydowała 
•d t^ lać propozycją delegata polskiego 
4o Gdańsko, gd io będzie ona obecnie 
(*iogła być dalej popieraną przez wy
trawnego komisarza polskiego w Gdań- 
•ku  p. Pluciusk ego.

2) Sprawa port d‘attaohe (dla pol- 
eklch statków wojennych) była trakto- 
iwana w Lidze już od marca zeszłego 
reku. w  c itrw ua  uzyskała . delegao.a 
Dolska zalecenie Rady L ig i dla gen. 
Łak.nga wypracowania odnośnego pro
jektu. 12 wizosnia złożył gen. Haking

opinję, w której kwestjonował samą is
totą port d ‘attache. Na skutek ponow
nego urgensu Rady LIS* we wrześniu 
gen Haking wystąpił z konkretnym 
wnioskiem w dniu 5 grudnia, nłe będą
cym zupełnie do przyjęcia, od którego 
też Polska musiała wnieść apelacja 
W  grę tu wShj)dzlły* nietyłko ictiy^gy 
Gdań-ka i Polski, ale także «apteczne 
poglądy innych mocarstw. Wobec t> go 
Bpr wę w bieżącej sep.ji postanowiono 
odroczyć aż d o . przyszłą) sesji, na co 
Zgodził się delegat P lski, zastrzegając 
Się jednak: i )  że statki wojenne prze
bywające obecnie w porcie gdańskim 
nie będą aż do przyszłej sesji ruszane 
stam ąd, a.ii wogóle żadnych doznawały 
trudności; 2) żo Polsce będzie zapew
niony swobodny transport materjałów 

-wojennych oraz eksplozyjnych, be* 
żadnych przeszkód.

W końcu nadmienić należy, iż gen. 
Hakingowi został przedłużony mandat 
komisarza na rok .jeden, oraz że dele- 
ga ja wręczyła Radzie L ig i Narodów 
obt-zerny memorjał tyczący się stanu 
i postulatów ludności polskiej w Gdań
sku. Należy też podnieść troskliwość, 
z iaką tak liczne i rozmaite sprawy 
polsko-gdańskie były traktowano przez 
Radę Ligi, a w szcze ólnośoi przez 
niepospolitego 2nawcę tych spraw, wice
hrabiego ishiPego, referenta gdańskiego 
w sekretarjacie L ig i Narodów, Norweg- 
czyka p. Colbana, delegata francuskiego 
p.* Hannoteaui, wreszcie bezstronn-śó 
i duże zrozumienie zastępcy p. Balfoura, 
sir Cecii Harmsw orth ‘a.

3 O ile chodzi o sprawę wileńską, 
to podkreślić należy, te zupułnio ścisło 
były depesze w prasie polskiej z dnia'
13 na 14 styczuła o treści uchwały w 
której paragrafie 5-ym bez fcudnej 
wzmianki o sejmie Wileńskim, Rada 
L ig i Narodów stwierdziła ty lko ogólną, 
zgodnie /. paktem L ig i zasadę, że nie 
może uznać solucji Jednostronnej we 
w-zelkieh sprawach je j przedłożonych. 
Wiadomość, jakoby przedstawiciel L itw y  
przyjął był z zadowoleniem to oświad- 
czemo, • nie odpowiada rzeczywistości; 
przeciwnio, przedstawiciele L itw y  »od 
początku do końca protestowali i>rzeeiw- 
ico temu, ż ; Ruda Lig i nio cnciala wy
stąpić i  potępieniem tejmu wiłuńsKiego.

Prześladowanie dziafiyg 
polskiej id Hieniczecli.
Z Roehlinghausen donoszą „W iaru- 

ao w i Polskiemu“ co następuj*: Zaledwie 
uspokoiły się nieco umysły obywateli 
,poiskich, m ipsłkających w Ilcuhlinghau- 
sen przy Wannę z powoda niedawno 
^urządzanych napadów na lokale, w któ
rych obradowały towarzystwa polskie, 
rozbijanie nauk w szkołach polskich i t.

tu- oto znów donoszą nam o nawym 
napadzie w środę, dn. is  stycznia na tę 
samą szkółkę polską. O godz. 4 po poł., 
jgdy odbywała się nauk*, udzielana przez 
pannę Marciniakównę i p. Nowaka, przy
było do szkoły 5 mężczyzn, żądając od 
j>. M&rcin&kówny natychmiastowego rcz-

Jmszczenia dzieci. Panna M. «świadczyła 
egomościom, aby wdali się na piętro do 
p. Nowaka. Dwóch z tyeh panów udało 

się na wskazane miejsce i zażądała od p. 
Nowaka rozpuszczania dzieci, w prze
ciwnym razie to sansi załatwią. Na 
oświadczenie p. Nowaka, ic  y> gminie 
Roeklingliausea wolne dziatwy uczyć, 
odpowiedzieli ei panowie, ta niema 
n ik t do rozporządzania, ©ni sami tu tsj 
zrobią z Polakami peraątlek. Gdy p. No
wak zamierzał przedłożyć poświadczenie 
włada na prrwatne ■Hau*zanie języka pol
skiego w ezkófcc, \iivrszas j»<Łen z na
pastników chwyaił nagle papier, podarł w 
strzępy, a rzuclwsay je  na ciemię, oświad
czył, ie  n ik t nieina ta prawa do wyda
wania takick peiwiadftxfś. Gdy napa
stnicy na chwilę si< oddalili, iojpyszczo- 
no wystraszoną dziatwę, nie che-^e nara- 
fcać się na da!sze następstwa. Dzieci 
spokojnie ro z ry ły  aię do domów. W  dro
dze jfowrotnei do domu spotkali owi 
mężczyźni p. Nowaka, a zaczepiwszy go, 
łapyta li, czy aie wie ® tem, ic  w Niem
czech dzieei uczyć po polsku nie wolno! 
Na to oświadczył p. Nowak, że w Niem
czech dozwolonem jest uczyć po polsku. 
W  toku wymiany zdań jeden z napa
stników uderzył p. N. w brodę tak sil
nie, te znacznie skaleczył mu je?,yk; 
Iną? zań poje&aął go. feiająo

w ordynarny sposób na wszystko, co 
polskie i odgrażająo się równocześnie p. 
Nowakowi, że jeżeli dalej zajmować się 
będzie nauką dziatek, wówczas otrzyma 
pamiątkę, ja k ie j dotychczas nic żaznał.

Korespondencie.
Z  O s o rk o w a .

Życie narodowo-robi»tni«z >, * ehoć 
zwolna, Jednakże coraz bardziej się 
uwydatnia na terenie naszego iniuata.

Zarząd N. P. R. postawił sobie 
za znóanie ideowe wyrobieni« i uświa* 
demłenie zorganizowanych kolegów i 
koleżanek, co też i w dużej mierne wy- 
k&nywuje. Uchwala zarządu mówi, że 
przynajmniej 2 razy miesięcznie odby
wać się będą wykłady w Klsbie NPR.

W drugiej», połowie września kol. 
poseł Niewinowsai mówił o kryzysie 
przemysłowym w Polsce, io  lis t pada 
kol. w ico-burm istrz Waeław Krop sraał 
wykład na temat ,Ssmor?ąd w iejski a 
rozbudow a m ias t“, » s z e ro k im  uwzględ
nieniem kolonij r*b*tEiczyeb. W dnie'«“ ) 
połowie listopada kol. dr. Klimaszewski 
mówił .0  W ilnie i WiłeńszpzyUi#*; 
2-go grudnia kol. poseł Niewiaow«:ii 
zdjił sprawozdania z działalności sejmo
wej, gdzie szeroko omówił aktualną 
spraw« wilsńską. Zaś 17-go grudnia na 
wslneai p^rac^&aa zelraaia koi. p*s«ł 
zreferował dapiero urkwełesą daniny

Wssystkie zebrania były bardse 
liczne, przybyli niemal wsay^cy k»'e- 
dzy, a niektórzy w p row sd iili z sobą 
gości i sympatyków.

Na zebraniaeh toczyła się ożywio
na dyskusja. Najwięcej jednakże oma 
wiano kryzy* płsessysłowy i kwestjg 
wileńską.

Jeżeli dodamy do tego, że nieaual 
cl sami koledzy z Zarządu N. P. R. na
leżą do zarządu Stow. SpoŁ „Znrsa" 
i  tam mają toż 3 do 4 zebrań zarządu 
miesięezaie, to w ldaioy, i#  graes u 
wjfo f

Nawiasem trzeba dodać, i t  Stowa- 
rzysreuie na-ze posiada 2 sklepy i pie
karnię, dobrze prowadzone przez Jcoł. 
Wł. Jeziornego, czego dowodem jest, że
w najbliższych dniach zostanie otwarty 
8-ci skiep.

Z kolei trzeba wspomnieć o naszej 
ideowej siosfrzycy Poł. Zw. Zaw. .P ra 
ca“ , gdzie kol. Sobór- z kol. z zarządu 
i kierownikiem Latałem mają nielada 
zadanie do spełnienia, ja k  Walkę z bez
robociem i destrukcyjną robotą związ 
koweów— komunistów.

Najtrudniejsza jest Sprawa zdemobi
lizowanych żołnierzy. Jest to młodzież, 
która w czasie wojny dorosła Dnie zna 
żadnej określonej pracy. Przemysłowcy 
jednakże fcądają od Zw. Zaw., by im 
wysyłać robotników wykwalifikowanych 
i z tego powodu przysyłają zapotrzebo
wania Imienna i to nieraz żądają tych 
robotników, którzy mieszkają poza mia
stem i posiadają ziemię.

ł  tu jest zadanie nielada dla .Pra
cy*, by dać pracę r/.eczywiścle potrze
bującym, a w szczególności zdemobili
zowanym żołnierzom. ^

Mamy jeszcze Koło Młodzieży i 
Sekcję Kulturalno-Oświatową przy NPR, 
Ostatnio został zorganizowany komitet 
budowy Domu Ludowego, którego pre
zesem jest kolega dr. Klimaszewski.
O tych trzech instytucjach warto choć 
trochę wspomnieć.

Koło Młodzieży zostało zorganizo
wane prze/, zarząd NPłi. zupełnie luźnio, 
pod nazwą .Orlę*. W zeszłym miesią
cu pewna część członków Kola Młodzie
ży „Orlę“ postanowiła organizować Mło
dzież Narodowej Purtji Robotniczej.

Sekcja Kulturalno-Oświatowa przy 
NPR. prowadzi koło dramatyczne, któ
rego reżyserem i kierownikiem jest kol. 
Kurowski. W Nowy Rok nasi amatorzy 
wyjechali do osady Leśmiwz, gdzie dali 
przedstawienie.

Teatr w Ozorkowie, ja k  i Dom Lu
dowy w Lośmierzu, były przepełnione, 
amatorzy żywo oklaskiwani.

Od roku już powstała myśl wśród 
kolegów, by mieć własny Dom Ludowy. 
Myśl o tem dodaje bodźca wszystkim 
kolegom do pracy, jto też zorganizowano 
Komitet, który się zajmuje zbieraniem 
udziałów, a ie  ma do pomocy Koło 
Dramatyczne, które z przedstawień po
ważne daje dochody, wierzymy, £e 
fundusz na» budowę powoli się zbiorze.

Robotnicy «>zorko*scy ustawicznie 
pracują nad polepszeniem i upiększe
niem swego znojnego życia. Życzyć 
należy, aby ja k  najprędzej to polepsze
nie nastąpiło.

W ł. Bzuro.

Równość sow’ec!<a.
D : noszą i  K o ’etantyno óla, źe bol

szewicy w rowaJzli w Gru . i rod?iał 
żywności dla robotników i urz dnlków w 
nsst-?pui{jcycts rozmiarach; 10' gr. ch b i 
I l t lerz ru t dzienn e, 1 kilo s'»’i, i 9 
gr. tnkru, 8 i o n ftv, 260 papierovW 
na miesąc. Oc ywiście z tókłeęo pr/.ydrła- 
łu n kt t ie w ty  e, ceny na rynku s; nie- 
s łjcb  aie wysokie.

Zato k r : snoirm ;eicv. funkcionariu«ze 
komunistveżni, czło towle .czre^wyc a ek* 
i t. d., otrzymują oprócz powy s yrh głr>- 
do v ch poreji Bd d tek" m:es ęczny w 
rosteci: 3 funtóv rmsł3, lub kawioru, 23 
font. kryształu i 3 funt i  w ci kru w k st- 
bach, 8 funt. mydła, t funt herba y, R pu
szek konserw, 30 funt. nafty, 12< 0 pipie- 
ros«w 3o butelek wi™.

Ni« dziwnego, e kW *ew i;y ta> s!ę 
rwą do .wy^w^lania* obcych naro-ł w: 
mogą zb d nadmiłr p«'orzytnicze h uro- 
kracjł bolszewickiej i obrabowywać je na 
rzecz Moskwy.

List Walentego Kurdyjońa.
Wielimoiny Panii Rydaktor^eł
W icie cheba moi złoci 
Jak żyć ciusko gdy los psoci;
Jak się trzeba z nim borykać, 
Nierass trzeba z bólu sykać - 
I  zaciskać r, złości pię.ście — 
Cierpić abo klońć niescynście! 
Potrzeby się cięgi im rod,:vn

- I .jak groty w se ce godzusi. — 
Od podłogi do pułapu 
Grzmi piosenka: tato papu...
Tato ziuziu... i tak clalij 
Dzieciarnia się z placem żali. 
Żuna znów za tobą lata 
I wcions gderze: tra-ta-ta-ta- 
A nygusie, a ty kacie,
A  potom to posła za cie,
Żebym jadła barszcz, ziemiaki,
Toś ty chłop mój, toś ty  taki, 
Scierwia nigdy ani kęsami 
A  gdy zwilzy i j sie rzynsa 
-Jesce wincyj gembom mele:
Żeś poprzysiągł i j w kościele 
Kwiaty słać po stopy codziń,
A nie gnembió ij. ja k  zbrodzii... 
Kto jes*w roli mynża — taty — 
Zno te wszyćki* tarapaty,
Gdy od świtu do wiecora 
Niedostatku żre go zmora. 
Choćbyś przeto był aniołym 
I  do pracy prosto wołym — ,
Nie podołos, gdy zarobek 
Los wymierzo ci ja k  skrobek.
Tak dziś żyj om prawie wszyssy, 
Co najwincyj som mi bliscy,
Wino: urzynuik, naucycieł, ) 
Gazytsiarstwa przedstawiciel; 
Wszelki cłek, co piórym orz*
Rycy dzisioj: górze, gorzel 
Kumisyja, co to bada 
Ile bidok w Łodzi zjada —
A nie w idzi jak gruźlica 
Z piersi do piersi se hyca —•
Pise i  twierdzi .uparcia, 
he, staniało ludzkie żarcie!
Z racji tej szefoWie - sobki 
Obniżajom w mig zarobki.
Stąd w budżetach nowe luk i —
1 sarkania i pomruki,
Bo gdzie, i co, jakie  jadło 
W  Łodzimieścte w cynie spadio? 
Wicie, że swołoć — bolszewik 
Z swej ojeyzny zrobił chlewik,
Ba, nie chlewik, ale piekło.
Bo rozpeutał orgję wściekłą 
1 tak ideje swe weieloł,
Ze przytym krw i morze przeW, 
Choć jak  pies sie światu łasi — 
Właśnie stamtąd bracia na#i 
Powracają w strasnei nyndzy 
Głodni, nadzy, bez pinindzy.
To tys dzis irj w  Lodzim iricie 
D!a nich marek stosy nieście. 
„M iłosierdzia c i dostąpią,
Co bliźnim# wsparć Kie skąpią*, 

Watinty Kurdyton,

Reklamacja.
Do Administracji dziennika „PRACA”

w LODZI

Niniejszym komunikuję, i i  »i« otrzymałem pisma w da. (wymie

ni é ściśle datę)................... ...... ......... ......................

__ Razem

Adres: u l-

.egaempiaray.

__d®m .M........ i. .....

Podpi? (imif i nnw .): 

Łódź, dn..,„ .1922 r.
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A rcydzieło sz to k i w iedeńsk iej!

W Ł A D Z A  T Y R A N A 9 9 (tancerka 
Merista)

Monumentalny dramat w «-dn aktach« s blaskiem 1 niewidzianym przepychem odtwarzający bujne życie na dworach
cezarów rzymskich, oraz wyratlnowane obyczaje.

K X N O

u!. Sienkiewicza 40.

Dzió!

Kino

ul. Przejazd 34

Przepi^lŁny sensacyjny program

99U S U S

ii

Sensacyjny dramat w 5-etu ak- C U , ! ,  r t e » t o l ć + \ / \ A /  
tach z prologiem. W roli głównej 0 1  U l  I U f c / l f c i l V i y  W .

P r o g r a m  M  4 ,  od wtorku dn. 24 do niedzieli dn. 29 stycznia włącznie.

Wspaniałe arcy
dzieło tilmowe „P Y C H A ” potętny dramat C  wielkich ■ premjowaną pl?k-

wapółezesny w U sotetą, aajanakomltazą tragiczką vrtoa*

publloaaodct* Franceską Bertini glówn«j.

• « la  dobrzo s g n s n a i
C «s| mltjM niski*«

Sala  d o b r z n  ogrzana«
W dnie powszedni« »poojalca w itka.

DRUKARNIA AKCYDENSOWA
lítíí, PrzelBzd 8. § P R A C ^  ^

l

s b b e I S I ! ! ■ ■ l l a n a

a n o

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
EOBOTY D R U K A R S K I E  sp,

KACHUma. BLANKIETY,
CYRXULARZZ, KWITAWUSZE, \  ■ ]
AFISZE, PBOGRAMY » t  f. ■

DLA STOWARZYSZEŃ i 0BQA- B  
KIZACJI ROBOTNICZYCH  ̂ t: ti H  
ŁNA CZNE U S T Ę P S T W A .

Ü I B B B B a e a B B B l l H B

przy «1. Aleksandrowskiej 134
.  .  Bazarnej (Bałuty) 1
» .  Guberi^itorskiej 36.
,  ,  Kilińskiego 144
,  .  Piotrkowskiej 202
,  « Przędsalnianej 91
.  ,  Radwańskiej 44
,  .  Rozwadowskiej 19

przy uL Rzgowskiej 17
% .  Rzgowskiej 188

.  Sosnowej 3
.  Sz. Pabjanickiej 44
„ .  S t  Zarzewskiej 87.
.  .  Wólczańskiej 139
m m Wiznera (Bałuty) 12.

¥
*¥
i
¥

P r z e s t r o g a
dla m ojej k lijen tefill

Wobe« Ugo, ft« lą ilid  mój. w tym aamym «toara, 
mająey ukl«p aa partera«, wszelkimi apoawtoaml «tara 
«I' moją klljantal* wprowadzłd w błąd, zapewniają» 
wchodaąoyek do niego, aa akutek omyłki klij«nt¿w, fc®
Jogo «klep 1«at dalszy eląg Jarmarku Łódr.ktegrs po*a- 
tem pod r o bit azy Idy oo do koloru, skoplawał moją r«-
klamą .PROSTA ŁR0GA* 1 t. d.—wobee a*e*o nawet do 
molo donaly słuchy, jakoby Jarm ark Łódzki m ają aa 
firm« u U ohrzedcijadaką — niniejszym przestrzega«
s a  PBbUoaMM. *• Chrzaicijaiiski Jarm ark 
mlośel atą pr«y uL Piotrkowtfciejtt 44

t y lk o  na I p ię t r z ą
1 ntim a si«  wapólaago aa «klepem aa  part w* i.

Prosząc a łask. wzięcia powyiasego pod 
poleoam a kład mdi bogato zaopatrzony «o w szelkiej» 

M  rodzaju towary Jakoto: wielki wybór modayeh damekieh 
a i bostondw, sukna, wełny, pół we lny, podszewki, płótaa, 
“  lnie ty, a aa  aeaoa Utnt: kreionr, »atyny, batysty , •»«- 

miny; bogaty dział m^aki; ubraniowe, spodniowe; goto
wa ubrania: palta n isk ie , dainakle 1 dzleeinne w wleł- 
kim wyborze—Bielizna, obuwia, potlosoehy, rękawiczki, 
ebuatki, chusteczki. Własna pracownia krawleoka przyj
mują obstalunkl ua miarowe ubrania z właaoyoh 1 po- 
wieraonyeb towarów.

Właśeteiel BRONISŁAW JAGODA.
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Skrzynki do Reklamacji umieszczone zostały na razie w  nastę
pujących punktach, w  sklepach Stowarzyszenia Spoi. . WYZWOLKNIK‘ j

— a— 
Ł ącznicą ch orób  zębom

Lekarza-dentysty H . P H U S S
{<45. Piotrkowska 145« 

y y  Ola k la s y  p a b o tn is za j. * ^ 5  
Zn p lom bow an ie  oraz «rpra«wiaz>io zęb ó w  
m m m  o p ła ta  podług  ta k s y , m m m a

Szkoła tańca Pfotrkcwtka 16 108
przyjmuje zapisy do rozpoczynających w lutym grup: 
1 ) dla p o czą tk u ją cy ch  i 2) dla zaawansowanych.

Chorotu s ä  i weneryczni
Dr. LEWKOWICZ

K o n s tan ty n o w ska  12
«d * - 1  l ad 6 - 8  wteez. 

Paal« ad i  — 6 po pot.

^ M n e T B R A u T
powrócił

Choroby weaeryezna I skórna, 
włoaów, moezopłclow« fnlomoa 
pło.) przyj. 10—1,5—8, panie 4~*

Poła4ałowa 23.

Ogłoszenia d obna, 

A. A. Kapuję
ny, garderoby, futra, mattyay da 
azycla. Ptact u»ilepl$t. W<]n- 
r  1,1 h» Benedykt! X 19. 252-30

Bartczak S *T  zagaMt paszport 
aleaUcki, wydany w Ludzi 

i kartą i  P. K. U.

Doświadczona
vyeliovawoiyai z itobry«i l»ia- 
dtciwaml, po««aVuje posady; *ga* 
dza .1« na wrjazd, prr.yit» żabia 
do mlodstyca klat zzkdł »jjdalcii 
«1. Nawrot ti*. a .  18, 2M>— 7

I tg a ty  ścienne, zegarlif, pieiśctonki, 
kolczyki, specjalnie

obrączki ślubna, " » ¡ » i .? * « »u u i  i jM Ł n i J n tó jn ^ z n z a  c s n y !

i f j h . j y j '  P L A C E 3 K .  
B r z e z i ń s k a  N s  10.

Gtwtak J t»  *?go*>ił dabiiVzl 
Karty iwoJsł^nia. wydany 

w F-- K. U. w ł-odrt
ITawalezyk golssłzw zarobił 
^  pzzzj'ort niemiecki, wydany 
w Łodzi. 255—8
K u>od»I«jeżykowi Bolesławowi 

skrsdaloao karlą beztwmlno« 
wago arlof a, wydaną z P. K. IA 
3ü p. S. K., oraz icglfywflcl* 
Związkową. 55 1 - ł
K  c iiñarí* Juil«nna zagubiła 

kartą od paszportu, wjiduaą 
z («bryki Heiaila i KnaltKera.
Q'ikotowz't Ła icard zarobił do* 
O  vo i  o*obUty, v,ydaay w gm. 
Gsłkó wek. 331—3

Zaginął piesek ll\l
mlerląciny, piaczerek o jzsno* 
iułtel sieri^l. Uczciwy zoaiia- 
ca raczy odprowadzić z* wyna
grodź n ita , Praujazd 51, »klep 
W. Gab er. 25 - 3

Woi«w0dsld NJ>.R, w LoöxL I k c i o a ó '  w' cUuksrm „riUM * t i i t x u ú  8. KcU4«iw( uäpuw»«u**<ilfcj^


